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Cze^niotwoe od
d z i s i e j s z e g o  gi®e*ssikas t r z e ­
c i r& z  mS  B o s y a n  © s w e b o -  
d a o o e .  iS teprayjscesu-S  o d d a ł  
m i a s t o  d o p i e r o  p o  z a e i ę t e j  
w a lc ® . p@d K o m a n a e s ty e ł m  
c e S e z u c iły  w e z e r s j  w o j s k a  
S® n. p u ł k .  IC eew © ss£s  w sp sg . 
c i s i ły m  a ta k ie s s s  r o s y j s k i e  
s z e r e g i ,  p r z y c z s s s s  n s jw ią »  
cep o d z n a c z y ł  s i ę  p u ł k  p i e ­
c h o t y  Ks 161. E ć is m o s z e Ś T tie  
C łu s s e l i  R o s y a n i e  u l e d z  n s »  
j i o r e w i  n i e m i e c k i c h  i a u «  
s t s - y s c k i o h  w e j s k  p o m i ę d z y  
I V u t s m  a  O s ie s tr -sB R  i c o ­
f n ą ć  s i ę  p o z ts  g e i a n ie ę .  D z iś  
e s n o  w ik ipeczyS  asl p o ł u d n i a ,  
ts@dcz.ias gsEjr w ie j s k a   ̂ f e r e a -  
tó łF  p ie r ły  d o  C s e ^ m a y s t a c  
p r z e z  m o s t ,  g e n e s * * !  p u ł k .  
Bpcyks. J ó z e f ,  k o m s n d a s i t  
Bs®mii f r o n t o w e j  nm  e z e l a  
n a s z y c h  p u ł k ó w  d s  o s ta rs -  
b o d z o n e g o  m ias t@ _  p r z y  o» 
krzykach r a d o ś c i  m i e s z -  
kańoów. t ł a  p d ls s o c  o d  ö d e ­
ste* ta pB *ób© w »ł n i e p r z y j a *  
c i e l  w  w eelia  m iejscach z d o »
h»rć sobie kentrątabami
fsrzastrzeó, zo sta ł jednak- 
ż@ u r s z ę d z i e  c d r z u o o n y .

ie kąta Zbrusza  
już ukończone. W południo­
wej Sumowisiis zosta ło  za ­

j ę t e  g f s m p s l t m g .  W k a a i©  
t r z e c h  I t r a i  o s i ą g n i ę t o  z a ­
c h o d n i  brzeg r u m u ń s k i e j  
B i s t r y t y .  P e m ię d z g '  p a s e m  
©itls i doliną Cesisiu r o s is i-  
łjr s i ę  w o s t a t n i m  c z a s i e  
k i lk a  $  w i e i k i s i m i  s i ł a m i  
p r z e d s i ę w z i ę t y c h  atafców 
n i e p r z y j a o i e l s & i o h .

E s  w łoskiej widowni woj­
ny i na Bsłkim aeh nie no­
wego.

Szef sztabu generalnego.
—o—

K s a i i f i i k t j  a l E B l e r t l s .
BERLIN. 2.8 (BK) Wieczorem.
We Flandryi panowała wśród 

deszczu zmieniająca się co do 
swej siły walka ogniowa.

Na wschodzie są sukcesy 
walki nad Prutem i Seretem, 
jakoteż w dolinie Suczawy, Moł- 
dftwy i Bystrzycy.

—o—
© d zn aozeiii©  k a n c ie r z r .
WIEDEŃ. 3.8 (BK) Cesarz nadał 

kanclerzowi Rzeszy wielki krzyż 
orderu św.  Szczepana i w ręczy! mu 
osobiście insygnie do tego orderu 
na dzisiejszej audyencyi.
Poiarirót kanelse-zs, Rseszy.

WIEDEŃ. 3.8 (BK). Kanclerz Rze­
szy powróci! wieczorem do Ber­
lina.
GdznESzenie HindeRssurg«.

BERLIN. 3.8 (BK) Cesarz Wilhelm 
wysłał do gen. f 3id. Hindeaburga 
następujący telegram:

Idąc za popędem serca, mój dro­
g i feldmarszałku, muszę panu przy 
końcu trzeciego roku tej najpotęż­
niejszej z w szystk ich wojen, w k tó ­
rej pan z błyszcząca umiejętnością 
wodza stawia! opór nieprzyjaciel­
ski r;j przewadze i utorował naszym  
armiom drogę do zwycięstwa na 
nowo wyrazić moje podziękowanie 
obdarzając pana krzyżem i gw ia­
zdą wielkiego kontura ordeiu D o­
mu Hohenzollernów z mieczami. 
Uchwała ohrześo. - soep"« 

Fseqo z je d n o c z e n ia .
WIEDEŃ. 3 8 (BK) Zjednoczenie 

chrześcMsko-so'■yalne izby posłów

powzięło na dzisiejszem posiedze­
niu, wedle wydanego kom unikatu, 
następującą uchwałę:

Zjednoczenie ehrseściańsko - so­
cja lne  gotowe jest do poparcia rzą­
du w przeprowadzenia konieczno­
ści ludowych i państwowych, uw a­
la  stoli, ze niema żadnych podstaw 
do brania udziału w rządzie.
Cdzsieezeme legionistów.
WIEDEŃ. 3.8 (BK) W iedeńska 

gazeta ogłasza szsrt-g odznaczeń, 
jakie otrzymali oficerowie legioni­
ści, między innymi otrzymał puł­
kownik Władysław Sikorski w n- 
snaniu za doskonałą służbę krzyż 
oficerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracją wojenną.
C e re te lli p p zee iw k o  e zą -

ś&iawegss aeeaSaiwierei« 
spraw

PETERSBURG. 3.8 (BK) P. A. T. 
donosi: M inister spraw wewnętrz­
nych Cero telli wezwał wszystkich 
kom isarzy rządowych prowincji, by 
wystąpili wszelkiemi siłami prze­
ciwko wszelkim  próbom częściowe­
go rozwiązania kwesty i agrarnej 
przez włościan aż do zwołania kon­
stytuanty.
Powrót gen. - gubernator®.

PETERSBURG. 3.8 (BK) P. A. T. 
donosi: Generalny gubernator f in ­
landzki powrócił do Helsingforsu i 
objął napowrót swe agendy u rzę­
dowe.
Zm iany g łów nod ow od zą*  

o eg o .
PETERSBURG. 3.8 (BK) (P.A.T.) 

Generalisimus Brusiłow został prze­
znaczony do rozporządzenia Rządu 
Tymczasowego. Generał Korniłow 
został mianowanym głównodowo­
dzącym armiami,, jego miejsce do­
wodzącego 8 m ą armią na froncie 
południowym zajął generał Czere­
misów.

U s t ą p i e n i e  m£nta£$*gf.
PARYŻ. 3.8 (BK) Minister m ary­

narki wziął dymisyę.
P o± aa- są j s f s E e .

PETERSBURG. 3.8 (BK). P. A. T. 
donosi: Sil - y pożar zniszczył część 
m iasta na Krymie.

F ł e s k e z  K .śeE^eósfejeg® . 
PETERSBURG. Kiereński w roz­

lepionym w Petersburgu ogłoszeniu 
żąda, ażeby ludność stolicy oddała 
wb.dzy posiadaną broń. 

P r z e s ile n ie  g a b i n e ty - tare. 
ROTTERDAM. W edług „Nieuwe 

Rotterdamsche Gon ran t” donosi
„Daily Telegraph” z Petersburga 
pod datą 31.7 co następuje: Kiereń­
ski powrócił z kw atery południowej. 
0 ile sądzić można z głosów dzien­
ników, widoki na znalezienie w y j­
ścia z obecnego kryzysu gabineto­
wego są bardzo niewielkie. Partya 
kadetów w ystępuje pomiędzy inny­
mi z żąti-inlemf aby decyzje osta­

teczne w sprawie reform agrarnyeh 
oraz w sprawie form rządu odro­
czone zostały bezwarunkowo aż do 
chwili zwołania konstytuanty. W 
przeciwieństwie do tego wydział 
wykonawczy Rady żołniersko-wło­
ściańskiej powziął uchwałę, iż no­
wo utworzyć się mający rząd koa­
licyjny niezwłocznie musi przystą­
pić do rozwiązania kw estyi agrar­
nej. Uehwi-łs w dalszym ciągu o- 
rzeka, iż nowy rząd m usi jaknaj- 
energiczniej wystąpić na rzecz pro- 

r graniu pokoju powszechnego bez 
aneksyi i odszkodowania na pod­
stawach prawa sam eokreśknia na­
rodów.

l o s y  g a b i n e t  r o s y j s k i .
GENEWA. Z Petersburga donoszą, 

źe nowy gabinet rosyjski, według 
obsady moskiewskiego zgromadzę- 
nią narodowego będzie się przed­
stawiał jak  następuje: Prezes—Kie­
reński, wojna—gen. Korniłow, m a­
rynarka—adm n\ ł Kolczak, sprawy 
zagraniczne—Nabokow na miejsce 
Tereszczenki, handel—kadet Korni­
łow, który ustąpił przed niedaw­
nym czasem, albo T tretjakew , min. 
pracy—Skobelew lub Piach anow, 
poczta i telegref — Csretclli. W o- 
statniej chwili rozniosła się pogło • 
ska, źe do nowego gabinetu wejdą 
głównia przedstawiciele partyi ka­
detów, a "Kiereński zatrzyma tekę 
wojny i marynarki.
Staeh®%s?i@z seisewu w Fin* 

lassdyl-
PETERSBURG. Gen.-gubernator 

Finlandyi Stachowicz wrócił do Hel­
singforsu i wznowił swą działal­
ność.
Gz'ecs's p p zee iw  pefeojsw i 

o d ręb n em u .
LUGANO. Medyolański „Coiriere 

della Sera” donosi, że Venizelus 
podpisał dnia 29 z. m. ak t p rzystą­
pienia do londyńskiej umowy kcal - 
cyjnej przeciwko pokojowi oddziel­
nemu. Przed niedawnym czasem do 
umowy tej przystąpiła też  P o rtu ­
galia.

E w s k u s e y a  Ks$mE«Bńsss.
PETERSBURG. „Petrograd ska ja

Gazeta” donosi s Kamieńca Podol­
skiego, źe m iasto przepełnione jest 
dezerteram i, którzy c&łemi masami 
opuszczają front i obozują na sta- 
cyack kolejowych. Drogi żelazne o- 
bawiają się rabunków. Wszystkie 
in s ty tu c je  publiczne poczyniły spie­
szne przygotow ania do opuszczenia 
m iasta. W Moskwie wielki pożar 
nawiedził składy kompanii Wscho- 
dnio-A zjatyckiej, przyczem uległy 
zniszczeniu zapasy bawełny w arto­
ści 3-ch i tytoniu—2 ch milionów 
rubli.
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Anglia chce Prusaków
pobić stanowczo.

„Kuryer Iiustr. K.rk." pisze: 
Minister am unicji Churchill w y­

głosił w Dun.deo- mowę, w której 
powiedział: W następnym  roku bę­
dziemy m ieli granatów, dział, tan­
ków i samolotów niebywałe dotąd 
ilości. Będziem y walcsyli, a korzy 
ści, jakie uasi żołnierze już prawie 
wywalczyli, nie damy sobis wydrgęć 
w chwili, w  której już m ożem y ja 
pochwycić. Nie walczym y o zdoby­
cze, nni z zamęty, ale chcemy po­
bić Pm raków stanowczo. Przetrzy­
m amy aż w yw alczym y niezbite
zw ycięstw o, którego następstw em  
będzie, te  n iem iecki naród straci 
w szelkie ssufanie do sw ego system u  
rządowego i do sw oich panujących. 
Dotrzymam y naszych zobowiązań 
względem  nas.--.ych sojuszników. 
Chcemy jasnego zw ycięstw a dla za­
sad sprawy, za którą w alczym y,ale  
i  nio m n l/j.

liiemsj nie wydadzą RoMji.
„Tägliche Rundschau” (organ ans- 

ksyonistów ) donosi., źe w Gdańsku 
odbyło się  zebranie post. p??tyi 
ind,, w cza 9 którego poseł parł. 
W einhauser referował sprawę poko­
ju na z sadzie porozumienia! Na 
wy'-::.sy3Fhik jednego ze słuchaczy  
w sprawie Kurłandjl— odpowiedział 
wspomniany poseł, e f rmuła po­
kojowa Sejmu Rzeszy nie oznacza 
bynajmniej jakoby Kurlandya miała 
bx ć Rosyi z?-rócona.

„Lokalanzeiger" zapytuje z tego  
powodu, czy W eishaussr -entmeyo- 
wał to w e własnym  rrywatnezn 
imieniu, czy toż j r  ko program stron­
nictwa ludow ego. Należy zauważyć, 
że t:g o  rodzaju oświadczenia czyn­
ny ?h polityków  i tak już względną  
wartość rezo lu cji pokojowej parla­
m entu niem ieckiego czynią zupeł­
nie iluzoryczną.

Kontrola 
nad robotnikami polskimi.

„Ilustr.Karyor C odzienny” donosi:
Głównodowodzący w  Marchii w y­

dał dastępojące obwieszczenie:
„Zekszuje się  polskich robotni­

ków radą lub czynem  zachęcać do 
do opuszczenia ich m iejsca zatru­
dnienia, albo do porzucania przyję- 
t-j  pracy. Zakazuj o się  pośredni­
czyć w obejmowaniu pracy przez 
polskich robotników, j e ’eli niema 
dowodu, że poprzedni ich stosunek  
służbowy został przepisowo ukoń­
czm y, i źe dotychczasowe m iejsce 
pracy opuszczają oni za z g o le ­
niem  odnośnej władzy policyjnej. 
O oby prywatne nie m ogą nabywać 
dla robotników polskich biletów  
kolejow ych, ani ziopatryw eć ich w 
takowe.

Przekroczenie tych przepisów bę­
dzie karane więzieniem do 1 roku, 
a przy łagodzących okolicznościach 
kara może być zmieniona na areszt 
— w zględnie grzywnę do 1500 m a­
rek”-

2 życia polskiego w Hesji.
P o l s k i e  p o g ł ó t s m a  n a  

U k r a i n i e .
Ze Sztokholm u ronoszą:
Po nadzw yczajnie ożywionej dy- 

skusyi nad podatkiem  narodowym  
na cele kulturalne towarzystwa pol­

skiego. Zjazd polski w Kijowie 
uchwalił pogłów; e u a rok 1917. 
W sztilkis v pływy z tego podatku 
będą oddawane do rozporządzenia 
kijow skiem u Komitetowi W yko­
nawczemu s następującym podzia­
łem: 70 procent na p"otr?eby danej 
m iejscow ość5, 5 procent na potrze­
by guberni! i 25 procent na ogólno 
krajowe potrzeby polskie.

Polacy i»3 Ukrainie
Na zjeź-lżie polskich organizscyi 

ńa V .rainie postanowiono, że Pola­
kom powinno być r  zostawione 
prawo dział: nia » celu sabezpia 
czenia warunków pom yślnego roz­
woju narodowego, kultury i języ . 
a t;k że  interesów  ekonom icznych  
n ; kresach. Język polski v, i men 
b ■ 6 równoupraw. ie y w instytu­
cjach  państwowych, w szkoła i w  
sądzie z innym i językam i. Do roz­
strzygania spraw narodowych, a 
także do zaiz&daasL, i prowadze­
nia różnych dziedzin polskiego' ży­
cia społecznego, Pclacy organizują 
sw oje przedstaw icielstw o i swoją 
władzę wykonawczą.

Przedstawiciele Francyi 
o sprawie p lskiej.

Ni dawno, bo w dn'u 10-ym  
czerwca r. b. odbył konferencję z 
przedstaw icielam i i. zw. K om ite­
tem  Naród Pol. w Petersburgu m i­
nister francuski Thomas. Tutaj 
w itał przedstawien ia Francyi Zyg­
m unt hr, .'Wielopolski, tłom  tsząc 
st-su n k i polsko fran uskie i nawet 
usprawiedliwiając rząd francuski za 
jego m ilczenie dotychczasowe w 
sprawie polskiej.

P. Thomas oświadczył w im ieniu
rządu i narodu francuskiego, Se
„pragnie niepodle­
głości, siły  i w ielkości P olski”. O 
m awiał dalej sprawę armii poi 
skiej (w Rosyi) jako wskazanie po- 
lityc rte na dobę bieżącą.

‘ N iepodległość Polski ' io  będzie 
stworzona d„tkn:ęciem  różczki cza 
rodsiejskiej, fc ędzie wynikiem  w y­
n ików , przeprowadzonych wśród 
trudnych warunków Europy w 
chwili obecnej. Pokój nie będsie 
podpisany w  ciągu kilku dni przy 
jednym  stole, ale że będzie może 
w ynikiem  w ew nętrznych wstrząs 
nień, w ielk ich ruchów opinii pub­
licznej, m oże naw et nowych kon­
fliktów  pom iędzy narodami. Dla 
tego w szystk iego , jeżeli Polska  
chce żyć, m usi kontynuować w y s i­
łek , jaki czyniła przez szereg prób 
zbrojnych, w ysiłek  niezbędny, aie- 
by być gotową, m ieć swoją armię, 
swój przem ysł, swój handel, to 
znaczy w szystk ie  czynniki narodu, 
które mu pozwalają w  chwili roko­
wań w ystąm ć jako nsród w olny i 
niepodległy”...

General ICorniłow.
Jak wiadom o, rosyjskiem u ge  e- 

rałowi Gutorowi, odjęto dowódz­
two w sku tek  k lęsk i pod Kałuszem. 
Następcą został m ianowany gene- 
rid-lejtnant Kr,miło w, dotychczaso  
w y dowódca V I I I  armii.

0  K oiniłowio opowiada jeden z 
korespondentów „Berliner Tage- 
blatt'u”, co następuje:

Jest to nasz dobry znajomy. W. 
czasie ofensyw y galicyjsk iej, do­
godził on 48 dywizyą rosyjską. 
W alczył dzielnie w pierwszym  sze­
regu i został postrzelony z kc-rabi 
nu m aszynowego w ramię.

Pomimo to, udało mu się wraz z 
9 oficerami ukrywać przez 5 dni 
w lasach. S d i noc: mi. W reszcie z 
wycisńczenia— typ: iii się  korzonka­
mi—w ysz’.i z lasów i poddali się 
w okolicy Sanoka. Przywieziono 
ich do Bukowska, gdzie et ł sztab 
7 korpusu. Korniłow nie stracił a* 
nimuszn. Choć głodny i strasznie 
wychudzony, zachował Dostawę peł­
ną godności i dumy. Okazało się 
to w  czasie r .zmowy ?. kom endan­
tem  korpusu areyks. Józefem  i j e ­
go sztabowcami. Gry się  zb lb y ł 
fo to g n f, aby zrobić zdjęcie a roz­
mawiających, Korniłow przepędził 
natręta. Prosił, aby mu dano po­
świadczenie, że tylko na skutek  
rany się poddał. W ni:w oli był 
bardzo przygnębiony, nocami nie 
sypiał. Straż;- ik d ysza ł, jak Korni-, 
łow m ówił sam do ciebie z  rozpa­
czą: „wszystko stracone, -,••• szystko!” 

Ósauaono g<> w obozie jeńców  w  
Koesz; g  na Węgrzech. Lecz tu nie 
przebywał długo. Pewnej nocy, 
zm yliw szy straż-, zbiegł do Ru­
m unii. Teraz los w yniósł go n ;  
stanowisko naczelnego w. dza po­
łudniowo-zachodniego frontu.

Bllsns wsjap p a a ie t e i j .
- o —

Jak już doniosły telegram y, koa­
li cyn w walce p wie rznej ?, N iem ­
cami, za cały czos wojny utraciła 
po koniec Lipca 2298 aeroplanów i 
186 b 1 mów na uw ięzi.

Przyjmując warteść jednego apa­
ratu u a 75,000 msrei", a jednego  
balonu na 18,000 mk. straty floty  
powietrznej k oa licji, wraz z 3 o- 
krętam i powietrznymi wynoszą  
175,830 ooo mk.

Obrazowo utratę tak w ielkiej
iloś. i aeroplanów można ująć na­
stępująco:

Gdyby w szystk ie te aparaty po- 
ustaw iać j den przy drugim, za­
kryłyby powierzchnię 229,800 m e­
trów kwadratowych.

Gdyby zaś aparaty te ustaw ić o- 
bok siebie, utworzy-icby lin ię o d łu ­
gości 34,470 m etrów.

I taty ffliejsilBj.
(Sprawozdanie z posiedzenia z dnia 

2 go sierpnia h. r.).
Przewodniczył prezydent Baj 

kowski; przy stole" prezydyalnym  
zasiadali wiceprezydenci Kujawski 
i Turczynowicz o r a z  sekretarz 
Jasiński; na w niosek przewodniczą­
cego na drugiego sekretarza zapro­
szono jednogłośnie rad. Brzeziń­
skiego.

Porządek ob r a i  i odczytanie 
protokułów.

Przewodniczący odczytuje po­
rządek obrad i kom unikuje, że pre- 
zydyum  ctrzymało trzy nagło in ter­
pelacje . Rajca W yszyński propo­
nuje rozpatrywać sprawę zaciąg­
nięcia długoterm inowej pożyczki 
zaraz po kom unikatach, goyż jest 
to sprawa ważna, a potem  może 
nieoyć, juk zw ykle, quoram i .cpr - 
wr uległa by zwłoce; r. Nowacz jń  
sk i proponuje równi ż aby interpe­
la c ja  m ieszkaniowa, jako ważna 
była rozpatrywana wcześniej; w 
d ysk u sji zabierają g łcs  przewodni­
czący i r. Chomę.

Następnie sekretarz Jasińsk i od­
czyt: ł protokoły poprzednich ze­
brań, które zebrani przyjęli. 

Komunikaty.
Przewód lezący od czytu je  
l )  pismo Komendy Powiat, o za­

twierdzeniu uchwały Rady odnośnie

zaciągnięcia pożyczki na kupno ais. 
ruchomości -_d To w. D ó b r  czvn. 
no ści;

2) pismo Komendy Pow'at. o gJ 
■twierdzeniu uchwały Rady odaoj 
śnia urządzenia dwuch ambuiat, 
dla chorych i o przyznaniu sap* 
m ogi na powyższy cei;

3) cd z oj Zarządu m. Radomb 
komunikującą, -:e Rada m. Rado! 
mia uchwaliła w oprawie szkolnej 
taki sam memoryal" jak i Rada a, 
Lublin ;

4) odezwę Zarządu na. Dąbr..wj» 
przyłączeniu się io  uchwały h Ą  
Ir . Lublina w  sprawie szkolnej; |

5) odpowiedź W-ydzi;,łu A«j 
wfzacyjnego (na skutek ciągły# 
wzm ianek w „Głosie Lubęlskifcn
powodu nJezdatnego do j L-dzej
chi cba i że rzu tów  pod ad resem ®  
rządu mii.s ta , z k tó re j  w yruk;, |  
w ypiek c h le b ; się z.facznie 
wił; p rezyden t  poczynił od poi 
nie -‘r.d i w Komend.:ie i .-'be 
do w yp ieka  ni*  je s t  używana ;• 
z zepsu tego  łubinu, przez co sil] 
ch ltba  zn cznie się polepszył, 
m enda  ze sw ej s trony  t-świadc 
prezydentow i, że m ąka  jes t  wj 
w in a  dobra i że w inni są piek«

i i

cbe cnie chlali]
jest lepszy;

6) wyjaśnienie -Zarządu R 
M iejskiej, podpisane przez h
■ eter. p. Guzowskiegc, z pow 

listu  Z ‘rządu Cechu Rseźników, 
m ieszczonego w „GłosisLubds'; 
z dnia 1 sierpnia b. r., zarzucaj 
es go Zarządzającego Miasta, il 
w iny jego  jatki otw iersią la 
ni o nr. leżący do cechu, którsy 
ją prawo szlichtow ać, przez cywf 
twarzą s ię  spekulacja, do w ode 
czego było w yw iezien ie z  mńotai 
tych dniach 300 pudów słotia] 
nabytej n niefachowca W.Rzechos \ 
skiego; a wyjaśnienia wynik#, 
prawo do rzeźni usU la  się n |  
z? sadzie warunków sanitarrj 
skl pu, który może prowadzić 
niefathow ie<; obecnie bije się ? 
świń, ile i przed wojną, w i ę c - 8 
niny i m ięsa w lepszo« ego powit 
w ysterczyć dla miasta;

7) odpowiedź kom isji i sekcji® 
wniesiony w ‘ swoim  czasie nr ®’;' 
ryał piekarzy; zarzuty skierowti 
w tym  memoryale przeciwko H 
Papiewskiom u i Janiszewskie® ą 
jakoby nierównom iernie i nissp® |  
w ieduw ie dzielili mąkę pumśd 
piekarzy są niesłuszne i b;Z?c 
st .wne, gdyż nic- zostały  
faktami, piekarnie kooperatyw 5j |  
dą i nadal popierane, jak o  nic ®ja 
jąee na widoku zysków  osobisty] *

?ci

lecz dobro odbiorców, zamknięte
swoim  czasie piekarnie nie bt* 
uruchomione; żądanie aby pi s" 
nie prowadzone przez ludzi nie 7 
leżących do cechu, został^ 
knięca, nie zostało uwcglęóniosei

8) pismo od Rajcy PuchniflKKii|  
zawiadam iając o złożenia PIzeZil!{ 
g  - mandatu rajcy policyi i b 
czeńst^a, a m otywowana tom, j  „ 
nie ma on m ożności piizeprow^ g 
nia odpowiednich i niezbędny5“ "  
fonu w m ilic ji.

Długoterminowa pożyczka- |
N astępnie przystąpiono do ^  

ważania wniesku Magistratu ®  ̂  ̂
ciągnięciu długoterm inowej Pc/.>, A 
referował rajca W yszyński, ^  |  
na wolępie zaznaczył, z? 
ąca b ład ze rosyjskie z o s t a w ig 
tasle m ie jsk i-j trzysta (300) 

lecz pomimo tego miasto 
dziło gospodarkę przez dwa ^ 
pomimo nadzwyczaj ciężkich
runków  i nieprzewidzianych
wydatków, jak rap. kord-K'0 1
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dostawy wojskowa dla wlad-z oku* 
«acjnych  nięmieck. i t. d., wy. 
Jaski był7 szalone, lecz jakoś ko- 
7tisc z końcem można było wiązać 
/pilicya, szkolnictwo, utrzymanie 
Magistratu i t. p,); dziś jsdnak  kv.sa 
Miejska znajduje się w położeniu 
nraw ie 5e bez wyjścia, gdyż defi- 
sst wynosi 7 kroć sto tysięcy ru- 
yi, wobec czego trzeba znal-. źć spo­
sób aby wyrównać te a deficyt i w 
tym celu należy zaciągnąć długo­
terminową pożyczkę. Następnie ra- 
f vent ; mawia szczegółowo system  
wypaszcz nia obligacji i premió- 
wek i wykazuje przewagę o sta t­
nich. W za!-, onozsviiü żgłasza wnio­
sek M agistratu, aby Rada upoważ­
nili M- g istra t do zaciągnięcia dłu­
goterminowej po życzyi.
" Na powyższy tem at wyłoniła się 
nadzt?\ czaj ożywiona f  rzeczona 
d sktv'ya. *
' Rsdny Kopeć zgadza się w zu­

pełności z tym, iż Miasto pożyczkę 
zaciągnąć musi, lecz zgłasza po­
prawkę do wniosku M agistratu, 
ażeby w arunki pożyczki były roz­
patrzone. przez Sekcyę finnnsową a 
nsstępnie z utwierdzone przez Radę 
i w dlużsssem przemówieniu moty- 
v-uj) swą poprawkę, przeciwko 
.czemu oponuje rajca W yszyński, 
■dowodząc, iż w praktyce będzie to 
jtiimiożebne i atąje na grancie, żo 
Rada powinna ufać M agistratowi, 
łub też* może, o ile chce, wybrać 
's pacy; 1 4 Komisję do przeprawa- 
dzanta p e rtrak tac ji z bankam i i 
Władzami, lecz żąda również i dla 
tej K om isji zupełnego zaufania, aby 
flis krepować jaj prac i -by sera 
wa, jako pilna, mogła być jąknaj- 
prędzej załatwiona. *
: Wic. prezydent Turczynówica o- 
świadcza rię przeciwko poprawce, 
dowodząc, żc w poprawce kryje się 
chęć i zamiar obalenia całego 
w/ilosku.

R. Zajdenman popiera r. Kop.'ic i 
ostre ż ryty ku je przemówienie w i­
ceprezydenta Turcżynowicźa; r. Ko­
peć wyr. ża ździwienie, że w icepre­
zydent Tarezynowiez, jako adwokat, 
nie snu się na formalnej stronie 
zawierania tego rodzaju umów pie­
niężnych i wyjaśnia, źe w poprawce 
przez niego -zgłoszonej nie m a chę­
ci obalenia "wniosku M agistratu, 
lecz chce, by tak  ważna ~ sprawa 
była załatwiona ten sposób, jak 
to się. praktykuj o na całym świecie.

R. Śliwiński przemawia w tonie 
pojednawczym, staje jednak na s ta ­
nowisku, iż Rada musi i powinna 
bronić swych praw.

R. W yszyński zbija przedmów­
ców oponentów i wyjaśnia, że jest 
ryzykiem czekać nu zatw ierdzenie 
warunków pożyczki przez Radę, 
gdyż sprawa jest pilna, a nie wi-‘- 

i. domo kiedy Rada zatwv rdzi te wa- 
1 ranki i jako przykład przypomina, 
■ źe budżet już pięć razy spadł z p o ­

rządku obrad, z powodu braku 
Quorum.

R. Śliwiński wyjaśnia, że Reda 
nie. wymaga rzeczy nadzwyczajnych 
i niewykonalnych i że nie widzi 
tej ewentualności, aby warunki mo­
głyby być odrzucona przez Radę, 
która stoi na stanowisku zaufania 

< do M agistratu, lecz zaznacza, że 
pra szedł moment taki, iż wyczuwa 
się,' U Rada m iejska jest niepo­
trzebna.

R. Kopeć broni poprawki i odpo­
wiadając rajcy Wyszyńskiemu za- 
znaczy, iż Rada nie może ponosić 
odpowiedzialności za to,-Ż3 budżet 
całkowity nie jest do tego czasu 
gotowv, lecz rzeczywiście jest od­
powiedzialny za chroniczny brak 

• Quorum w ostatnich czasach.
R. Pinkielsztajn popiera r. Kopcia.
N i stąpnie zarządzono glosowanie; 

poprawka r. Kopcia przeszła, wnio­
sek Magistratu z poprawką r. Kopcia 
ró arnteż przeszedł.

Tutaj trzeba zaznaczyć, że pierw­
sze to programowe wystąpienie ra j­
cy W yszyńskiego było" zupełnie 
udatnem, gdyż odznaczało sfę ono 
znajomością rzeczy, piękną formą i 
głęboką treścią.

Prócz tego ze względów trak tycz 
nych t. i. stałego braku quorum 
podczas obrad ' Rady w ostatnich 
czasach, inisł rajca W yszyński moc­
ne podstawy .do bronienia swojego 
projołetu, jakkolw iek również rozu­
miemy Radę m iejską, która nie 
mogła zrzec się i nie «rzekła się 
kardynalnego swego prawa—miano 
wicie ostatecznego głosu w spra­
wach finansowej gospodarki miasta.

B rak  quorum.
Po przerwie okazuje się brak 

quorum (obecnych test 38 radnych), 
wobec czego pun> ty 3, 4, 5 , 6 1 7  
spadły z porządku Obrad.
N agły ivniosele io spraw ie U rzędu po  
jednawczego; część S ą d n y c h  opuszcza  

zebranie.
Przewodniczący odezj. tuje nagły 

wniosek, zgłoszony przez grupę 
Radnych w sprawie utworzenia z 
członków Rady 1 z przedstawicieli 
grup społecznych K om isji Mieszka­
niowej dla uregulowania spraw 
mieszkaniowych, " 'n  powodu tego, 
że Urząd Pojednawczy, uchwalony 
przez Radę w dniu 15 czr raca  b. r. 
dotychczas nie zostüi powołany do 
życia.

W sprawie nagłości wniosku prze­
mawia radny Kowaczyński i przed­
staw ia opłakany stan  tej ludności, 
która je s t obecnie wyrzucana z 
mieszkań na ulicę.

Radny Śakutowicz oświadcza się 
przeciwko nagłeści wniosku i wy­
jaśnia, że M agistrat nie może ze 
względów prawnych zadość uczy­
nić wielu żądaniom, jak  naprz. żą­
dania w strzym ania rugów, riepo- 
dnoszenia komornego i t. p ; w za ­
kończeniu oświadcza, że żgłosaony 
wniosek nie rozstrzygnie sprawy.

Przy głosowaniu nagłość wniosku 
upadła.

R. Nowsczyński prosi jeszcze o 
głos I oświadcza w imieniu radnych, 
którzy zgłosili wniosek, iż  wobec 
tego, źe Rada odrzuciła nagłość 
wniosku, nie bacząc na to, ża przed 
zebraniem zgromadził się przed Ma­
gistratem  tłum  kobiet, przeważnie 
rezerw istek i żon ewakuowanych 
kolejarzy, które zostały wyrzucone 
z mieszkań i m ieszkają na ulicy,— 
'c-i Radni, którzy wniosek zgłosili, 
opuszczają salę obrad, co zabrana 
w loży publiczność przyjęła oklas­
kiem i okrzykami zadowolenia. 
Przewodniczący nawołuje do po­
rządku i oświadcza, że publiczność 

, ma prawa okazywać ‘w ten  spo­
sób swojej sym paty i i zadowolenia 
i żąda opuszczenia loży.

Radni wnioskodawcy opuszczają 
demonstracyjnie zebranie, co czyni 
również część zebranej w łoży pu­
bliczność.

W ybory.
Do komisy i policyjnej zgłosił 

kandydaturę r. DziembsM  ̂ (na 
miejsce ustępującego r. S tclińskie­
go) a do sskcyi sanitarnej—r. Jan ­
kowski (na miejsce usuniętego b. 
radnego Łuszezyńskiego), co ze­
brani jednomyślnie przyjęli.

Zrzeczenie się m andatu. 
Przewodniczący oznajmia, iż r. 

Kurowski zrzekł się m andatu i 
staw ia wniosek, aby zrzeczenie się 
przyjąć i aby powołać następujące­
go ‘ z tej samej listy radnego, co 
zebrani przyjęli.

N agłe in terpelacye. 
Przewodniczący odczytał nastę­

pujące dwie interpelacye;
1) w sprawia sprowadzenia opału 

na zimę dla miąsts;
i 2) w sprawie wywozu z m iasta 

różnych artykułów,

Interpelacja w sprawach miass- 
kaMow ch, t. j. w sprawach ru ­
gów, kwaterunków, opieki nad wy- 
rzuconymi z m ieszkań i t. p., nie 
była odczytana..

Na tera porządek obrad wyczer­
pano i posiedzenie zamknięto.
gggggjggggjggg-? ” ?Ü1ÜTT™Ü!*

Z estrady i sceny.
W ielki.

Dziś po południu po cenach zniżonych 
melodyjna operetka „Królowa Kinemato­
grafu”; wieczorem benefis zdolnego arty­
sty, p. Mieczysława Batogowskiego, ode­
graną zostanie tragedya Pr. Szyllera— 
„Zbójcy”.

W niedzielę po południu sztuka Ksawe­
rego Montepina „Rozncaicielka cbleba” z 
panią Urbańską w roli tytułowej; wieczo­
rem po raz drugi po wznowieniu pjękna 
operetka „Hrabia Luksemburg”.

Tests» „SZABRY K9Y»A
Dziś zupełna zmiana progremn, na który 

złoży się wielki dział wokalno - humory­
styczny czyli wieczór rozmaitości z udzia­
łem całego towarzystwa. Szczegóły w7 afi­
szach i programach.

W nadchodzącą środę odbędzie się be­
ri tfia p. Janiny SzymuhMej.

Tsssts* ,«lS8B5ili8it£g,s ,i«
W sobotę t. j. d. 4 b. m. dany będzie 

program przystępny dla wszystkich, a mia­
nowicie farsa w 1 akcie p. t. „Awantura 
w hotelu”, oraz operetka C. Danielewskie­
go p. t. „Kawaler z fiołkami”.

' k r o j m T k a T
Z H ä  S T  8.

*** O ßofelsts. J. B. dr. Jsray 
M adejski, s .e f  Krajowgo Komisa- 
ryatu  Cywilnego, opuścił Lublin, 
udając się na ku rację  do Karlsbadu.

*** W y ci e z k Ł  Przypominamy 
rodzinom i opiekunom, że wyciecz­
ki do lasu urządaaae przez „Maciei 
Szkolną” odbywają się co niedzielę 
dla ubogiej dziatwy od la t 8. Upra­
sza się o przysłanie dzieci o godzi- * 
nie 12La w niedz ele przed katedrę.

Z m is s tB
p u lsS a . Na podstawie roz 

kazu Naczelnej Komendy Armii M 
V. 132,233 został kurs rubla zniżm y 
ns 3 kor. 25 h.

Ponieważ podatki wraz z należy- 
teściam i pcbotzaem i i grzywny w y­
mierzane są w rublach, należy je— 
o ile bywają płacone w walucie ko­
ronowej — uiszczać według ustalo­
nego kursu  przera chowania.

*** S ch ow ał s ię . W tych 
dniach zgło ił się do biura korni- 
saryatu policyi pan J. Kelner i za­
meldował, że w nocy nieznany męż­
czyzna, la t około dwudziestu pięciu, 
wszedł przez okna od kuchni do je ­
go m ieszkania i zrabował sto dzie­
więćdziesiąt pięć koron gotówką w 
papierach i czterdzieści "w srebrze, 
jedną parę bucików wartości stu  
czterdziestu koron — poczem zbiegł.

Należy zaznaczyć niezaradność po­
szkodowanego, który przez cały czas 
od samego wkradania się złodzieja 
obserwował go z ukrycia w swoim 
mieszkaniu, lecz w obawie naraże­
nia się na niebezpieczeństwo cier­
pliwie wytrwał niespostrzeżony, aź 
do czasu, gdy złodziej spokojnie z 
łupem umnknął.

Śledztwo wszczęte.
*% O a tle c i Znana

w mieście pierwszorzędna firma Bra­
ci Dębowskich, pragnąc przyjść z 
pomocą głodnym iz szom, znajdują­
cym się pod opieką Lubelskiego 
Tow. Bobraczynnśoci, urządza dziś, 
w Sobotę, 4 sierpnia, dzień głodnych 
w swoi-a składzie win, towarów ko­
lonialnych i delikatesów za sprae- 
dążą owoców, jarzyn i wyborowych 
wędlin własnego wyrobu, przezna­
czając ra  ten cel pięć procent od 
sumy targu dziennego dzisiejszego. 
Nie wątpimy, źe szeroka publiczność 
poprze szlachetną myśl Braci Dę­
bowskich i licznie zgłosi się dziś 
do ich sklepu po zakupy, aby tym 
sposobem przyczynić się do choćby 
chwilowego ulżenia doli licznych 
głodnych naszego miasta.

E c i r e s p o i i d s i ^ e ^ a
z prcelipaliicgii in Issp.

He n r y k  F ren ltS er  w Lublinie, zaw ia­
dam ia Paw ła Dussuk w Sumach, gub. 

charkow skiej, że wszyscy są zdrowi. W 
k as ie  Obowiązkowej pomocy na wyj adek 
śm ierci byłem. Paweł Duszuk został wy­
k reślony  z tejże kasy, w dniu 80 grudni*, 
1916 roku. ‘Opłaty polisy przyjąć nie 
chcą. O—1504
3& 's. W ła d y s ła w  G a z d a i s k i ,  z Krzczo- 
P k  nowa, Ziemi Lubelskiej, zawiadamia 
p, F ranciszka Stelęgow skiego, pp. Ju lii na , 
M&rjana, W ładysław a W iąskowskich, iż 
ks. Wriąskowskl, siostra  i p. S tanisław  są 
zdrowi, pp. Antoniemu Nizowskiemu i J a ­
nowi, W ładysławowi Kuczyńskim, zasyła 
pozdrowienia i prosi o wiadomość o 
sobie. O—1509

W" i ä d y s l a w »  W o ź n ia k  z Rokitna, 
Ziemi Lubelskiej,; zawiadamia męża. 

Ludwika W ożniaka, w rosyjskiej s r a l i  
czynnej, ża kerespondeocyę w gazecie 
czyta ła, lis t otrzym ała, je s t zdrowa i dzie­
ci również, syn  i b ra t zmarli. Odpowiedz 
proszę.________  0—1508
g |||j;8ł*jaenia * G i n a l s k i e h  Ż a k ,  a

Markuszowa, zawiadamia męża sw e­
go, Tadeusza, znajdującego się w Rosyi 
w arm ii czynnej. 14 korpusu, 18 dywizyi, 
71 bielowaki pułk, 2 rota, 1 zwód, o sw o­
im i córki zdrowiu z e&łą rodziną. U pra­
sza aię w szystk ie pism a pclskie w Rosyi 
o przedruk.___________________________ 1499

W a l i c k a  R Ja rJa  z Lublins, N am iest­
nikow ska 25, błaga p. Kazimierza 

Boguszewskiego, ap tekarza wojskowego, 
przy szpitalu  w Dynaburgu, o w iadom ości 
o sy n u  Juljuszu, a ton może wie cośkol­
wiek o Bolesławie, przebyw ającym  w sr-  
mii czynnej. S taś chory na płuca. 1498

WS ih e łm  i Lślli K u hlst iann  z có ­
reczkam i, Eleonorą i Ireną  z rek ty- 

fikacyi lubelskiej w Lublinie, poszukują 
K&rcls. 1 M tryę Ratenberg, k tó rzy  w 1915 
roku w yjechali do Rosyi: do Połock* lub 
Rygi, i rn&tkę K aroliną Kuhlmann, k tóra 
w‘ tym żs roku opuściła Kurlandyę. P rosi­
my deć znać o sobie, ja k  również i o 
siostrze Irm ie. Jesteśm y zdrowi, m ieszka­
my w rek tjfik ficy i. M ieszkania i gorzeln ia 
ocalały, a  rek tyfikacya i m agazyny  s p a ­
lono. Gazety polskie, rosy jsk ie  i ło tysk ie 
prosim y o przedruk, zaś znajom ych prosi- 
my d?ó znać rodzinie. 6—1502

e d a b o y ą  gazety  „D sim tenes W estne- 
sls" w Rydze, p rosi W ilhelm Kuhl­

m ann z żoną Lilii i z córeczkam i Eleono­
rą i Ireną z Lublina, o zawiadom ienie 
prenum erato ra tejże gazety  Karoia Raten­
berg», że są zdrow i i m ieszkają na daw- 
nem m iejscu w rok tyfikacy i lubelskiej. 
P roszą R ntenberga o wiadom ości o sobie i 
o m atce K arolinie Kuhlrpann i o Irmie.

6—1503

ul. Foksal vis a v;s 
F. braki Wolskiego.K ino-T eatr . f j f  g  | |  | |  $ 6<

Od soboty d. 4 Lpea b. r. — Sensacyjny dram at w 4 wielkich częściach

Ofiara“ czyli „Córka Szamesa“
w wykonaniu pierwszorzędnych artystów  warszawskich.

Wesele na Podgórzu
9 .  t . 99

Na s c e n i e  po r a z  
p i e r w s z y

i i e  p
w  liu b lin ie

s z tu k a  ludow a  Bo­
g us ław sk iego  ze 
spaw a m i  i tańcam i

w wykonaniu art. dram. pod kierunkiem W. Piotrowskiego z  Warszawy. Udział biorą; 
pp. Mieczyńska, Wolde, Węgrzyn, Mańkowska, Meńkowski, Piotrowski, Garczyuski i Inni.
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Od Bj/działu B$6onawEZBp 
Krajowej R a ty  Gospodarczej.

I.
W dniach 25 i 26 lipca odbyła się II se- 

eya Krajowej Rady Gospodarczej. Na sesyl 
tej powzięto szereg uchwał, mających do­
niosłe znacznie dla aprowizacyi Kraju, — 
z tych więcej zasadnicze, o charakterze 
społecznym, poniżej podajemy.

Ponieważ dotąd Polska Centrala Zbożo­
wa nie rozpoczęła jeszcze systematycznej 
pracy, przeto, żeby ludność miejska przez 
najbliższy czas nic wyczuwała braku kar­
tofli, uchwalono zezwolić tymczasem na

w o l n y  d o w ó z  k a r t o f l i
do miast, przyczem K. Rada Gospodarcza 
zwraca się do wydziałów Żywnościowych i 
Aprowizacyjnych z wezwaniem, aby roz­
dział dowożonych zapasów wzięły pod swą 
kontrolę dla przeciwdziałania zakupywania 
ich przez spekulantów oraz prowadziły kon­
trolę ceny sprzedażnej dla ochrony dro­
bnych konsumentów przed wyzyskiem.

T e r m i n y  e d s t r w y  z b o ż a
wywołały żywą dyskusyę, gdyż, o ilo rol­
nicy nie otrzymają odpowiedniej ilości wę­
gla, utrzymanie terminów będzie niemo- 
żliwcm. Kr. Rada Gospodarcza postanowiła 
prosić Gubernatorstwo, ażeby csłą produ- 
kcyę węgla, po zaspokojeniu potrzeb ko­
mu nikacyi, w czasie najbliższym oddało na 
potrzeby rolnictwa, które na przeprowa­
dzenie omłotu wymaga 2292 wagonów.

C e n y  p r z e m i a ł u
zostały uchwalone z mełemi zmianami po­
dług projektu Wydziału Wykonawczego, 
za przemiał mąki pytlowej młyny mają po­
bierać 6 koron za 1 centnar metryczny, 
razowej — 4 koron i za kaszę — 8 koron. 
Z opłaty jednak za każdy centnar będzie 
potrącona I korona, z razówfei zaś 50 bal, 
na fundusz dyspozycyjny dla odszkodowa­
nia młynów, zawieszonych w czynnościach, 
bo Kr. Rada Gospodarcza wj-chodzi z tego 
założenia, że, o ile pewna część młynów 
będzie musiała być zamkniętą, odszkodo­
wanie dla nizh obciążyć musi młyny' czjrn- 
ne. Pozwolenie na prowadzenie młynów 
udzielać będzie C. i K. Komenda Powiato­
wa ns. wniosek Wydziału "Wykon&wczege 
K. R. G., Wydział zaś porozumiewać się 
będzie co do tego z Eomisyami miejsco- 
wemi.

DO ROLNIKÓW
w okupacyi flustr. - Węgier.

Przez rozporządzenie z dnia 20 
iipca r. b. zajęte zostały na rzecz 
c. i k. Zarządu W ojskowego nasiona 
w szelkiego rodzaju roślin oleistych  
oraz w szelkie resztki tych nasion, 
pozostałe z roku poprzedniego. 
C. i k. Jeneralne Gubernatorstwo 
W ojskowe usiłowało uczynić zadość 
wyrażanym powszechnie przez rol­
ników życzeniom  wyłączenia w szel­
kiego pośrednictwa w tej mierze i 
zorganizowania bezpośredniego za­
kupu u sam ych producentów, w  tym  
celu pozostawiono producentom
możność zawierania umów pisem ­
nych z c. i k. Komendami, bądź za 
uprawę i odstawę, bądź za samą 
tylko dostawę. Um owy te dawały 
rolnikom korzyść dwojaką: zape”- 
wni&ly im m ożność uzyskania ceny 
wyższej, przez otrzymanie p ensji 
od każdego obsianego morga,* oraz 
dopłaty za plon, przewyższający 
normę, a nadto dawały * możność 
uzyskania dogodnych warunków sa­
mej odstawy. Mimo to w ielu roi 
ników zaniedbało zawarcia umów, 
co staw ia ich w. położeniu z pewno­
ścią gorszem. Żeby jednak uprzy­
stępnić najszerszem u ogółowi ceny  
kontraktowe, wydane zostało do 
w szystk ich c. i k. Komend rozpo­
rządzenie, zezw alające na zawiera­
nie um ów jeszcze do dnia 15 sierp­
nia r. b. Chodzi w ięc o to, żeby 
rolnicy jaknaj^kwapliwiej skorzy­
stali z pozostawionego im przywi­
leju i coprędzej zawarli rzeczone 
umowy, zapewniając sobie w szyst­
kie wynikające s nich korzyści. 
Krajowa Rada Gospodarcza dokła­
da starań, celem  zapewnienia rolni­
kom pewnej ilości nasion na po­

trzeby własne, i ich dom owni­
ków, oraz pewne ilości wyrobów w  
stosunku do odstawionego towaru.

Wydział Wykonawczy 
Krajowej R ady  Gospodarczej.

WOJNA.
Rosga odstąpiła Ameryce 

S a c h a l i n .
Agencya szwajcarska donosi z 

Petersburga, że Rosya odstąpiła 
Stanom Zjedn. półn. Ameryki pozo­
stałą jej po zawarciu pokoju w  
Portsmouth część Sachalinu.

— o —

N apady Szwssjcopd*».
Na odbytej w Bernie konferen­

c ji, w której brała udział delega­
c ja  Rady Związkowej oraz przed- 
stiw ie ie le  prasy szwajcarskiej, o- 
mawiano dokładnie mające nastą­
pić pom iędzy Szwajcaryą, a pań­
stw am i koalicyjnym i rokowania w  
sprawie traktatów handlowych, a 
zarówno takież rokowania s pań­
stw em  niem ieckim . Co do rokowań 
paryskich oświadczono, że rozpocz 
ną się w  tych dniach. Co do sto ­
su: ku Szwśjcaryi do Am eryki, 
Szwajcarya trzymać się będzie za­
sady, źe rząd amerykański nie za­
mierza robić Szwajcaryi poważnych  
utrudnień. W sprawie rokowań z 
Niemcami podkreślono, że wzamian  
za liczne dostawy, praedewszyst- 
kiera w ęgla  i żelaza, nie są m ożli­
we ze strony innej dostawy wza­
jem ne. D latego Szwajcarya m usi o- 
trzy my stać z N iem iec niezbędny 
w ęgiel. Rokowania nie są Jatw s, 
wiadomo bowiem, źe same Niem cy  
pomimo bogactwa naturalnego znaj­
dują się  w  trudnem położeniu pod 
względem  zaopatrzenia w w ęgiel, a 
to \  przyczyny olbrzymiego zapo­
trzebowania przemysłu wojennego. 
K westya czy także przedstawia 
w ielk ie trudności. Rokowania do­
tychczas nie doprowadziły do ja­
kiegokolw iek rezultatu. To jest  
dziś jednak pewnym, że Szwajca- 
rya może sofcie zapewnić znaczniej­
sze zapasy w ęgla, po cenach znoś * 
nych tylko w  drodze przyznania 
jej przez N iem cy bardzo znacznej 
pożyczki. Te wyjaśnienia prezyden­
ta Związku uzupełnił członek Rady 
Związkowej Ador, który tak samo 
jak jego przedmówca zaznaczył 
ciężkie położenie Szwajcaryi i z na­
ciskiem  podkreślił, źe utrzymanie 
życia gospodarczego Szwajcaryi za­
leżne jest od przychylności obu 
grup państw  walczących. Go do za­
mierzonej pożyczki niem ieckiej 
Ador tak samo zgodził się  z tym , 
że nie uda się  jej utknąć.

— o —
Uczniowie z Berlina 

do Węgier.
750 uczniów % Berlina w yjeżdża  

do W ęgier na ferye letnie. Pism a  
w iedeńskie donoszą: Po usunięciu  
rozmaitych trudności rząd w ęgier­
sk i zezw olił, ażeby 750 studentów  
w yższych szkół w  Berlinie u m iesz­
czonych zostało na przeciąg 8 ty ­
godni w  Kronsztaeie i okolicy i w 
Elisabethstacie. W yjazd nastąpi w 
tych dniach osobnym pociągiem  z 
Berlina.

Sprawozdanie teatralne.
„ ŁUKASIŃSK I11 (opowieść dramatyczna 

w sześciu obrazach Ireny Pankowskiej).
Patryctą, zasługującym na uwielbienie 

za jego hart woli, za bezgraniczną miłość 
Ojczyzny i za mękę całego życia jest Łu­
kasiński, którym jednak tak mało się in­
teresujemy i o którym tak mało wiemy, 
gdyż większość nie zna ani hietoryi jego 
ciekawego żywota, ani tego co ten wielki 
człowiek w życiu przecierpiał, jakiem! szedł 
on drogami i do czego dążył.

Z tym większym przeto uznaniem nale­
ży przyjąć sztukę, czyli opowieść drama­
tyczną, Pankowskiej, która oddała cześć 
należną Łukasińskiemu i w słowach peł­
nych patryotyzmu skreśliła dzieje Jego 
żywota, przez co przyczyniła się do roz­
szerzenia kultu i czci, należnych wielkie­
mu bohaterowi. I to jest wielką i nieza­
przeczoną zasługą autorki.

Za trudno jednak było autorce zamknąć 
w sześciu scenicznych obrazach trość ca­
łego życia Łukasińskiego i przedstawić 
atmosferę, w której Łukasiński się obracał, 
działał, walczył i cierpiał, dlatego też spo­
tykamy w'dramacie wńele niedomówleń;akcya 
rwie się i nie posiada tej ciągłości, która 
winna łączyć poszczególne obrazy, przez 
co osłabia się wrażenie całości. Każdy obraz 
stanowi odrębną całość, tworząc oddzielny 
okres z życia Łukasińskiego, lecz są one 
pozbawione tej siły dramatycznej, która — 
by się rozwijała z tiegiem akcyi i która 
trzymamałaby widza w cingłem napięciu. 
Pomimo tego niektóre obrazy odznaczają 
się wielką barwnością, doskonałą budową 
i wywołują odpowiedni nastrój. Za dużo jest 
również patetycznych monologów', które 
wstrzymują niejako akcyę i przez to nie­
które obrazy rażą monotonnością. Pomimo 
jednak tych drobnych braków postać Łu­
kasińskiego jest opracowana szczerze i ca­
ły dramat zasługuje na jaknajszersze roz­
powszechnienie i nadajo się na przedsta­
wienia popularne, aby ten o którym au­
torka mówi z zapałsm:

„O bohaterze — win odkupicielu!“
wrył się nam głęboko w pamięci i abyśmy 
Go tak czcili i kochali, lak zasługuje on 
na to przez krw:awą mękę swego żywota.

Rolę tytułową otworzył p. B&togowski, 
który, pomimo monotonnnego zazwyczaj 
głosu, wydobył dużo uczucia, a w niektó­
rych momentach zdobył się na odpowiednią 
moc, chociaż rolę traktował wogóle dość 
powściągliwie. W obrazie ostatnim artysta 
stworzył świetny typ starca, który prze­
szedł za życia straszne katusze, które je­
dnak nie złamały jego ducha i wielkiej mi­
łości dla Ojczyzny.

Pan Dąbrowski stworzył świetny typ 
Konstantego, tego bezwzględnego i zaro­
zumiała satrapy: w grze p. Dąbrowskiego 
była ta dzika siła, która powodowała Kon­
stantym. Rolę swą p. Dąbrowski opracował 
najdrobniejszych szczegółach i grał pod 
każdvm względem doskonale.

Paitl Wacławska ślicznie zagrała Otry- 
jeńską; cichy, sentymentalny głos artystki 
świetnie się nadawał do tej roli; lęk oraz 
gorąca miłość dla Łukasińskiego znalazły 
odpowiednie odzwierciedlenie w -wyrazi­
stych oczach artystki i w jej słowach. Dla 
ścisłości należy podkreślić doskonałe, sty ­
lowe uczesanie i ubranie oraz zewnętrzne 
warunki, co rasem wzięte pozwoliło arty- 
st;ę stworzyć z łatwością doskonale wy­
kończoną i nadzwyczaj sympatyczną ca­
łość. To samo można i należy pow-iedzieć 
o p. Urbańskiej, która jako Joanna Gru­
dzińska. doskonale grała i również pięknie 
wyglądała, zdobywając się na właściwą 
siłę i wywołując odpowiednie wrażenie, 
aczkolwiek rola ta dała artystce niewielkie 
pole do popisu; rolę swoją p. Urbańska 
opracowała 1 wywołała całkowity efekt.

O panu Ludkiewiczu trudno jest pisać, 
gdyż grał on potrójną rolę: marszałka 
Brońea, Scbleja — tajnego agenta policj'j- 
nego i żołnierza gwardyi wołyńskiej; każda 
rsla zatem była inna, lecz artysta wyszedł 
zwycięsko, dając dowód prawdziwego ta ­
lentu i szczerego traktowania ról; to tylko 
powiedzieć można, że w pierwszej roli ar­
tysta był świetny, w drugiej — wprost ka­
pitalny, a w trzeciej — bardzo dobry.

Pani Walas, jako Brańcows, zupełnie 
utrzymała się w etylu, aczkolwiek rola 
ta nie leżała w charakterze artystki.

Pan Wzorczykowski — Hr. Bossak-Han- 
ke był wprost św-ietny w każdym ruchu, 
w każdem spojrzeniu i w każdem odezwa­
niu się. Wldocznem było, że artysta tę 
trudną rolę zrozumiał 1 wystudyował przez 
co osiągnął całkowity sukces. To samo 
można powiedzieć o p. Konarskim jako 
Machnickim i p. Winklerze, jako Rożneckim; 
Matuszewski, jako Chłopicbi, był trochę bez 
wyrazu. Pan Biernacki, jako mówca i jako 
Bakunin — rewolucjonista rosyjski, był jak 
zwykle bardzo dobry.

Reszta towarzystwa grała prawie, że bez 
zarzutu, przyczem podkreślić należy 
wielką staranności wszystkich w studyo- 
wanlu typów, w charakteryzacji 1 w ubio­
rach.

Szkoda tylko, że wielu artystów w ystę­
powało po dw'6, a nawet trzy razy w sztu­
ce, gdyż to osłabiło wrażenie całości i wpły­
nęła ujemnie na odtwarzane typy.

Wystawa zupełnie dobra, reżyseryg 
ranna i bez zarzutu.

Wyrazić należy życzenie aby szttl;v 
utrzymała się długo na repertuarze i &t! 
poznał ją szerszy ogół oraz mładjii 
szkolna.

J.P

wiek! $ R®sm ;
o trzy m an e  bezpośredni«
przez K o p e n h a g ę ,  drukowi, 
ne w „ D z i e n n i k u  Kiiau, 
■ k i m 11.

Uprzejmie proszę ks. proboszcza 1 2B( 
jomych w Tomaszowie Rawskim, g,j' 
piotrkowsk., o zaw-iadomienie rodziny ^ 
toszok, w Stażycaeh na Tomaszówłni, 
Maryn Błocka z mężem i dziećmi: Ireną j 
Heniem i siostrą Józefą Latoszek, ży|«j 
są zdrowi w Moskwie, Wielki Kozichińskj 
zauł. nr. 6, m. 2. Jesteśmy o was berto, 
niespokojni. Może potrzebne są pienią^ 
to wyślemy. Prosimy o odpowiedz ti 
drogą.

Julian Jankowski zawiadamia ojca Te;, 
fila Jankowskiego, matkę, ukochaną żon 
Emilię i dzieci, braci i siostry w g® 
łomżyńskiej, pow. Sarnowski, wsi Stel 
ż# jest zdrów, w k&łuskiej gub., w * 
jennej mińskiej majeternl. W ładysław! 
niewśkl zawiadamia żonę Maryannę ti 
niewską, rodziców i szwagra. Gibańekti 
gub. chełmskiej, pow. włodawskiego,! 
Ugrusk, wieś Mazanka, że żyje, jest zdtt 
i razem z Antonim Tkaciukiem prscuji 
wojen, mińskiej majsterni, w gub. 1 
łuskiej.

P o s z e w  sio tieroO TikO k,"t?«=M .*,
znającego się, na fabrycznej produkt 
ubrań męskich; reflektuje się ńa siłę pier 

szorzędną.
Zgłoszenia wraz z wymaganymi warunii 
mi, oraz świadectwami, nadsyłać 
K. B. K. Fabryki ubrań w Krakowie-Pcdę 

rzu, ul. Asnyka 4. 5—14

Eiuro polredsictsa procy

Ł Bołibioisitiegi
®sr F E zem esicM f
rss ul, I-I© D yski

m o B M B  © s m s z E id

Mo t o c y k l  „ B e k a r s u ! ” H. P. 5, w i
brym stanie, do sprzedania, wisi 

mość: Gubernatorska 1 ,  sklep p. A. At 
kasza. 2—1Zd o l n y  m e c h a n i k ,  z dużą pr&kty! 

poszukuje posady. Wiadomość: fc 
Przedro. 68. Związek Ziemian. 2—h

Dw i e  f r o n t o w e  w i d n e ,  s u c h e  s 
t e r y n y ,  wynajmę na skład, wat 

tat, drukarnię, mleczarnię, razem lub pi 
jedynczo. Wiademość u stróża, 3 Majil

 2-4
o f r z e b n y  c h ł o p i e c ,  nie młodszyI 

15 tu, na praktykę do drukarni i 11 
grofii. Kapucyńska 5._____________ 4—ij

To r f  jako najlepszy OPAŁ zastępuj^ 
węgiel, również drzewo sągowe i 

bane. Zamówienia przyjmuje druk»«; 
„Ziemiańska”._______________'_____ 4—lj

DOhl x P L A C E 63 w śródmieściu, 
na nabyć za sumę 3,500 rub. Szci* 

góły w biurze Pośrednictwa Pracy i 
Gołębiewskiego, Ś-to Duska 8.

P o t r z e b n y  chłopiec na praktyk? 
fabryki pilników, Hanryka Freńsis 

Czwartek nr. 5.___________________3—1

P o s z u k u j ę  poiroju dużego, umeulo** 
nego, dla 2 eh osób, od zaraz, w 

trum miast*. Oferty proszę składać 
Administracji .Głosu”, dl» „M. D.” 2—jjZg u b i o n o  legitymscyo Wydziału ftp* 

wizaoyjnego miasta Luklina. Wy® 
na Wiktoryę Krajewską, Rury Bryg» 

kowskie 4._______ _______________ 0—jsSi

Kt m w e r s a c y i  oraz lekcyi języka £;ie1 
mieckiego, jak również korepetycji 1 

Innych przedmiotach udzielam. Pro-PJ 
podania do władz, korespondencyę i>®“; 
dlową i prywatną załatwiam. Wlodorc03’ 
Admirt. „Głosu Lub.”

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym zaw iadam iam y w szystkich , bes różnicy wyznania, wta| 

cieli koni, Łby raczyli przybyć na zebranie, do sali „V enus” Foksal 
o godz. 10 ej rano w niedzielę t. j. 5 b. m. w celu porozumienia ,s 
w sprawie dostarcza- ia koni na stójki. Uprasza się o jaknajlicznieP] 
przybycie w  swoim w łasnym  interesie.
1—45 Stefan Miński, Aleksander Milanowski.


